
Adam Andrzej Witusik

Szymon Szymonowic - "dyrektor
nauk i inspektor" Tomasza
Zamoyskiego
Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska. Sectio F, Nauki
Humanistyczne 29, 69-84

1974



ANNALES UNIVERSITATIS MARIAE CURIE-SKŁODOWSKA • LUBLIN
P O L SK A • ПОЛЬША• POLAND  

VOL. X X IX , 7 SECTIO F 1974

In sty tu t Historii W ydziału Hum anistycznego UMCS

A d a m  A n d r z e j  W I T U S I K

Szymon Szymonowie — „dyrektor nauk i inspektor”
Tomasza Zamoyskiego

Шимон Ш имоновиц — „директор наук и инспектор” Томаса Замойского 

Szym on Szym onow ie — „directeur d’éducation et inspecteur” de Thomas Zamoyski

Pięćdziesiąt z górą lat liczył kanclerz i he tm an  wielki koronny Jan  
Zamoyski, kiedy 1 kw ietnia 1594 r. doczekał się potomka —  syna Toma­
sza.1 Ojciec wiązał z jego osobą wielkie nadzieje i spore ambicje, zwłasz­
cza, że Tomasz był jedynakiem .

Jan  Zamoyski, wychowanek i były rektor uniw ersytetu  w Padwie, 
au tor dzieła De senatu romano libri II, doceniał — jak mało kto ze współ­
czesnych — potrzebę kształcenia tych, którzy m ają rządzić państwem .2 
Poglądy kanclerza w tym  zakresie najdobitniej odzwierciedla proklam a­
cja czy „odezwa do szlachty” opublikowana przez Zamoyskiego z racji 
otwarcia Akademii Zamojskiej. „Skorom się przekonał, — stw ierdzał he t­
man —  iż nic w życiu bardziej pożytecznym, bardziej upragnionym  nie 
jest, jak nauka i cnota; gdym się przeświadczył, że ni cnoty, ni sławy bez 
um iejętności i nauki dostąpić nie można, cały poświęciłem się nauce. Bez 
nauk bowiem [...] walą się królestwa, upadają mocarstwa, same dostojeń­
stwa ciężarem się stają. Bez nauki każda podjęta wyprawa, puszczona na 
los szczęścia, w samym popędzie zdarzeń kres swój i zgubę znajduje; bez 
niej szkodliwe rady w senacie, m ylne wszystkie kroki w rządzeniu”.5 
Zgodnie z tym i zasadami Jan  Zamoyski zadbał o to, aby jego syn To­

1 Jan Zam oyski do w ojew ody w ileńskiego K rzysztofa Radziw iłła, Zamość 3 IV 
1594 [w:] A rch iw u m  dom u R adziw iłłów ,  wyd. A. Sokołow ski, K raków  1885, s. 111; 
zob. A. A. W i t u s i k: Peregrynacje  zagraniczne Tomasza Zam oyskiego  w  latach  
1615—1617, „Ann. Univ. M ariae C urie-Skłodow ska”, sectio F, vol. X X V , 1970, Lublin  
1972, s. 27.

2 S. Ł e m p i c k i :  Działalność Jana Zamoyskiego na polu szko ln ic tw a 1573—
1605, K raków  1921, passim.

2 M owa Jana Z am oyskiego na o tw arciu  A kadem ii Z am ojsk ie j  w  1595 r. [w:]
W yb ór  m ó w  staropolskich świeckich, se jm o w ych  i innych,  zebrał A. M ałecki, K ra­
ków  I860, s. 92.
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masz, jedyny spadkobierca sławy i fortuny, otrzym ał staranne w ykształ­
cenie.

Kiedy Tomasz Zamoyski ukończył lat sześć, ojciec zaczął myśleć o sys­
tem atycznym  urządzeniu jego nauki. Wówczas to, na żądanie Jana Za­
moyskiego, doradca kanclerza w sprawach szkolnictwa i kultury , poeta 
Szymon Szymonowie, napisał instrukcję „o wychowaniu JMści Pana To­
masza”.4

Instrukcja Szymonowica została przyjęta przez Jana Zamoyskiego k ry ­
tycznie. Jakkolw iek sama instrukcja nie dochowała się do dzisiaj, o jej 
ti eści wiemy z listu Szymonowica do Zamoyskiego, w którym  poeta pod­
trzym ywał swe koncepcje wychowawcze.

„Barzo chw alebnie WMść rozkazyw ać raczysz, — pisał poeta — aby edukacyja  
ta jako najskrom niej, citra  omnem fas tum  et pom pam  sporządzona była. A le jako 
w szystkie sprawy WMści magnifice  i poważnie idą, i w  tym  przestrzegać potrzebą, 
äby'żadna vil itas  n ie zaszła, bo ta [...] n ie tylko contem ptum ,  a le  i odium  w  dziecię­
ciu czyni. Próżno to rozumieć, aby dziecię w iedzieć n ie m iało, że się w  domu w ie l­
kim  urodziło {...] Prawda, że przez nędzę i skrom ność do w ielk ich  ozdób ludzie 
przychodzą, lecz to o tych rozumieć, których fortuna w  ubóstw ie została [...] Zda mi 
się, że nic nazbyt n ie będzie, gdy tak w ie le  nas będzie, jakom w  pierw szym  podaniu  
om ienił”.5 .

Szymonowie wyznawał kaclerzowi, że pisząc instrukcję miał przed 
oczyma „edukacyją A leksandra W ielkiego”, ponieważ ona „i sławna jest 
i dobra była” .6 Proponował, aby kanclerz miał przy Tomaszu „dwór pe­
dagogiczny”, jak niegdyś Filip Macedoński przy Aleksandrze. „Miał przy 
nim Filip, ociec, jeśli dobrze pomnię, — pisał Szymonowie — Leonida 
pedagoga, A ntipatra, Doceoma, Arystotelesa z inszą drużyną filozofów [...] 
Z nich każdy swą powinność odprawował. Leonidas piędzią nie odchodził 
dziecięcia [...] A ntipater ozdobą domu i insze potrzeby zawiadywał. A ry­
stoteles uczył” .7 Duże znaczenie przypisywał poeta doborowi nauczycieli 
i’ otoczenia. Jego zdaniem, powinni to być ludzie „skromni, trzeźwi, sta­
teczni”.8 Szymonowie widział siebie w roli głównego wychowawcy. „Więc 
jeśliby to miała być parva Troia simulataque magnis Pergama, niechaj 
bym  ja był w tej scenie (si Diis placet) A rystotelesem ” —  stw ierdzał 
poeta.9

4 Szym on Szym onow ie do Jana Zam oyskiego, Zamość 18 I 1601, B iblioteka N a­
rodowa w W arszawie, B iblioteka Ordynacji Zam ojskiej (dalej — BN, BOZ), rkps 
1638, s. 60; zob. też U wagi o sprawach nauki i w ych ow an ia  Tomasza Zamoyskiego  
Szymona Birkow skiego, A rchiw um  G łówne A kt D awnych w  W arszawie, A rchiw um  
Zamoyskich (dalej — AGAD, AZ), nr 43, k. 1—3v.

5 Szym on Szym onow ie do Jana Zam oyskiego, Zamość 18 1 1601, BN, BOZ, rkps 
1638, s. 61—62.

1 Ibid.,  s. 61.
7 Loc. cit.
• Ibid.-, s. 62.'
> Ibid., s. 61.
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Pragnieniom  Szymonowica stało się zadość. Ja n  Zamoyski testam en­
tem  z 1601 r. powierzył poecie kierowanie nauką i wychowaniem swego 
jedynaka. „Proszę tedy Ich M. — zwracał się kanclerz z żądaniem do 
opiekunów syna: biskupa chełmskiego Jerzego Zamoyskiego, hetm ana pol­
nego koronnego Stanisław a Żółkiewskiego, wojewody lubelskiego Marka 
Sobieskiego i m arszałka wielkiego koronnego Mikołaja Zebrzydowskie­
go — aby dokąd będzie te nauki odprawował, pieczę o nim  miał, dyrek­
torem  nauk jego i inspektorem , proszę, aby był pan Simonides”.10

Kim był, jakie były jego horyzonty, co reprezentow ał człowiek, który 
m iał kształtow ać charak ter i myśli młodego hetmanowica? Jak  ogromna 
większość uczonych polskich tego okresu, Szymon Szymonowie pochodził 
z rodziny mieszczańskiej. Urodził się we Lwowie 24 października 1558 r .11 
W rodzinie Szymonowica żywe były tradycje hum anistyczne, reprezento­
wał je nie tylko ojciec Szymon z Brzezin na Mazowszu, wychowanek 
Akademii Krakowskiej, przez jakiś czas rek to r szkoły katedralnej we Lwo­
wie, ale również b ra t m atki poety K atarzyny ze Śmieszków Gejslerowej, 
Mikołaj Śmieszkowie, znany w ówczesnych kołach hum anistycznych jako 
Gelasinus.12 Duch hum anizm u panował także we lwowskiej szkole kate­
dralnej, do k tórej Szymonowie prawdopodobnie uczęszczał.13 W 1575 r. 
rozpoczął Szymonowie studia w  Akademii Krakowskiej, gdzie był między 
innym i uczniem M arcina Ujazdowczyka — świetnego znawcy A rystote­
lesa i Cycerona, W alentego Fontany — wybitnego m atem atyka, i księdza 
Stanisław a Sokołowskiego — pisarza teologicznego i kaznodziei.14 Tu, w 
Krakowie, pow stały pierwsze utw ory poetyckie Szymonowica.15 Tu także 
w 1577 r. zdobył stopień bakałarza sztuk wyzwolonych.18

Po trzech lub czterech latach w yjechał Szymonowie na studia zagra­
niczne.17 Do k ra ju  powrócił przed 1584 r .18 Za granicą pogłębił Szymono­
wie swą wiedzę w zakresie filologii klasycznej i ku ltu ry  antycznej; może

10 T estam en t Jana Z am oyskiego, w  obozie za  G a w ją  15 X 1601 [w:] A. B i e- 
l o w s k i :  S zym o n  Szym onow ie ,  K raków  1875, s. 100.

11 J. S k o c z e k :  K r a j  lat dziecinnych Szym ona  Szym onowicza ,  [w:] Szym on  
S zym on o w icz  i  jego czasy,  Zamość 1929, s. 12.

12 J. S k o c z e k :  Dzieje lw o w sk ie j  szko ły  katedra lnej ,  Lw ów  1929, s. 172— 173; 
H. B a r y c z :  D w a j poeci renesansowi w  m urach U n iw ersy te tu  K rakow sk iego  [w:] 
W blaskach epoki Odrodzenia, W arszawa 1968, s. 26.

13 S k o c z e k :  K r a j  lat dziecinnych... , s. 26—29.
14 B a r y c z :  op. cit., s. 27—36.
15 Ibid., s. 39.
16 Ibid., s. 38.
17 Ibid., s. 40. •
18 J. P e l c :  Renesansow y m an ifes t  Szym ona  Szym onowica,  „Odrodzenie i R e­

form acja w  P olsce”, t. IX, W arszawa 1964, s. 109; zob. też S. S t a r o w o l s k i :  
Setnik  p isarzów  polskich, przełożył i kom entarzem  opatrzył J. Starnaw ski, Kraków  
1970, s. 224.
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wówczas, a może jeszcze wcześniej w Krakowie zainteresował się m edy­
cyną, która w tym  czasie nie stanowiła zam kniętej dziedziny wiedzy i do­
stępna była dla am atorów .19 Po powrocie do kraju  zatrzym ał się Szymo­
nowie w domu rodzinnym we Lwowie.20 Około 1586 r. zbliżył się do n a j­
bardziej wpływowej osobistości ówczesnego życia publicznego, kanclerza 
i hetm ana wielkiego koronnego Jana Zamoyskiego. W nawiązaniu kon­
tak tu  pośredniczył między innym i były m istrz poety ksiądz Stanisław 
Sokołowski.21 Dzięki kanclerzowi uzyskał Szymonowie w 1590 r. nobili­
tację i akt mianowania na „poetę królewskiego”.22

W epoce Odrodzenia praw ie każdy hum anista w mniejszym  lub wię­
kszym stopniu zajmował się sprawam i pedagogicznymi. Jedni zarysowy­
wali ideały wychowawcze, pisali trak ta ty  pedagogiczne, kreślili in struk ­
cje wychowawcze, inni byli nauczycielam i-praktykam i. Szymon Szymo­
nowie należał do tych pierwszych. Ale prócz tego uczynił w tej dziedzi­
nie coś więcej — był współtwórcą i współorganizatorem  zamojskich 
„A ten”.23 Pełniąc od 1593 r. funkcję „m inistra oświaty i k u ltu ry ” na dwo­
rze Jana Zamoyskiego, był nie tylko najbardziej zaufanym  powiernikiem  
hetm ana w chwili, gdy w yłaniała się ostateczna koncepcja zamojskich in ­
stytucji kulturalnych, ale tworzył z kanclerzem  całość dzieła oraz obm yś­
lał najdrobniejsze jego szczegóły. To on werbował do pracy w Akademii 
profesorów, udzielał rad i wskazówek przy tworzeniu podstaw organiza­
cyjnych, układaniu program u, planu nauk i regulam inów w ew nętrznych 
uczelni. On zabiegał o należyte, nowoczesne wyposażenie drukarni. On tak­
że gromadził rękopisy i książki do biblioteki m ającej stanowić fundam ent 
pracy Akademii. W dużym stopniu zasługą Szymonowica była również ta 
twórcza atm osfera naukowo-badawcza i ta aktyw na działalność w ydaw ­
nicza, której widownią był Zamość końca XVI i początków XVII w. Ta­
kiemu to człowiekowi powierzył Jan  Zamoyski kierowanie nauką i w y­
chowaniem swego jedynaka.

Instrukcja z 1607 r. wydana przez opiekunów małoletniego Tomasza 
Zamoyskiego następująco określała obowiązki poety: „Pan Simonides ma 
dirigować nauki pana Tomaszowe, podług inform acyjej od nieboszczy­
ka sławnej pamięci sobie danej; m istrzów i profesorów doglądać, żeby nie

" P e l c :  op. cit., s. 109.
20 J. P e  1 c: W stęp  [w:] S. S z y m o n o w i e :  Sielanki i pozostałe w iersze  polskie, 

oprać. J. Pelc, W rocław 1964, s. XII.
21 S. Ł e r a p i c k i :  S zym on  Szym onouńcz jako grecysta  [w:] Renesans i hum a­

nizm w  Polsce,  W arszawa 1952, s. 409—413.
22 P e l c :  Renesansowy manifest ... ,  s. 111.
22 S. Ł e m p i c k i :  Polski M e iy c e u sz  X V I  w ieku  [w:] Renesans i hum anizm  

w  Polsce, s. 349—350; zob. A. A. W i t u s i k :  Z am ojsk ie  „ A ten y” [w:] Spojrzenia  
w  przeszłość Lubelszczyzny,  pod redakcją K. M yślińskiego i A. A. W itusika, Lublin  
1974, s. 63— 64.
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jedno praescriptum  jego zachowywali, tudzież negligencyj żadnych nie 
czynili, ale też dobrze przygotowani na lekcyje przychodzili. Ażeby to 
tym  gruntow niej szło, krom  jakiej gwałtownej przyczyny, nie ma się 
(Simonides) absentować, ale tego pilnować, gdyż i sam lekcyje czytać obie­
cał i już też kontentacyją za tę pracę swoją od nas wziął i więtszą potem 
odniesie”.24

Rozpoczęcie w 1601 r. system atycznej nauki przez hetmanowica uczcił 
Szymonowie m oralizatorskim  poematem  Hercules prodiceus. Pisał:

O Tomaszu! m ych pieni tarczo i ozdobo!
M iłe dziecię, przedm iocie trosk ojcow skiej głow y!
N iech kiedyś dzieje św iata zachw ycą się tobą,
Ty mi będziesz jak Alcyd, jak syn Jow iszow y.

N ie w olno ci w ybierać znikom ości św iata,
Bo potrzeba koniecznie, być do nieba w w iodła  
W ielkiej nieśm iertelności droga chropowata. 
N ie zna jej serce zimne, ani dusza podła., 
Przystało ci celow ać w  gronie innej młodzi, 
Gdy cię przyjazne losy w yniosły nad w ielu. 
W ielkich tryum fów  ojca spodziewać się godzi,

K iedy drogą ojcow ską iść będziesz do celu.
Synu! czynów  i zasług m asz przykład wysoki;
Za nic idzie ród zacny, kto ciem nym  umiera: 
Zrównaj cnotę z tw ym  rodem, umocnij tw e kroki, 
Dowiedź, żeś być dostojen synem  bohatera.

M iłe dziecię! czyń pilno co ci ojciec każe,
Słow a tw ojego ojca, toć św iętość prawdziwa.
On cię kocha nad w szystko — z ojcow skiego prawa 
Chce w idzieć ród sw ój chlubnym  na ojcow skiej niwie.
W szystko, co m u się w ielk iem , co szlachetnym  zdawa,
Choć każe — dobre dziecię, w ypełn ić chętliw ie!
N auka niech ci służby na w ojn ie  i  doma,
W nauce nieśm iertelność — a reszta znikom a.“

Nauka hetm anowica przebiegała dwoma sposobami. Jednym  z nich 
była czysto pryw atna form a nauczania. Było to przede wszystkim w la­
tach 1601— 1602, kiedy m ały Tomasz przebyw ał wraz z m atką Barbarą 
Zamoyską w K nyszynie i przerabiał tam  program  klasy pierwszej i d ru ­

24 Instrukcja  w yd a n a  p rzez  op iekunów  Tomasza Zam oyskiego  dla Szym onowica
i całego dw oru  małoletniego, Turobin 1I V  1607 [w:] B i e l o w s k i :  op. cit., s. 101— 
102.

“  P rzekład W ładysław a Syrokom li. L. K o n d r a t o w i c z  [W. Syrokomla]: 
Dzieje  l i tera tury  w  Polsce od p ie rw ias tk ow ych  czasów do X V II  w ieku,  t. III, W ar­
szaw a 1875, s. 48—4B. W tłum aczeniu Syrokom li jest sporo poetyckich dowolności.
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giej Akademii Zam ojskiej.20 Drugi sposób był na poły pryw atną, na poły 
publiczną formą nauczania. Młody Zamoyski mieszkał w  Zamościu i wraz 
„z inszymi panięty, którzy z nim  spoinie naukę odpraw owali” przerabiał 
kurs nauk Akademii Zamojskiej, uzupełniając go nauką języka niemiec­
kiego, tureckiego i tatarskiego.27

Zakres czynności Szymonowica nie ograniczył się jedynie do ogólnego 
nadzoru nad nauką Tomasza Zamoyskiego. Wiemy, że napisał dla hetm a- 
owica specjalny słownik grecko-łacińsko-polski, z którego Tomasz uczył 
się „wokabuł” o zwierzętach, ptakach i rybach.28 Wiemy, że odbywał ze 
swym wychowankiem jakieś lekcje (np. w 1605 r. prowadził z nim  zaję­
cia z poetyki).29 Do tej grupy czynności należy także zaliczyć przepytyw a­
nia i repetycje, które zapewne odbywał z Tomaszem.'10 W szystkie te  zajęr 
cia prowadził poeta dojeżdżając do Zamościa z pobliskiego Czernięcina, 
wsi nad Purem  w Krasnostawskiem , wypuszczonej mu w dożywotnią 
dzierżawę przez Jana Zamoyskiego.31

Bieg wypadków sprawił, że kierowanie wychowaniem hetm anowica 
stało się niezwykle trudne. Kłótnie i spory, jakie zapanowały w niecały 
rok po śmierci kanclerza między opiekunam i małoletniego Tomasza (przy­
wódcą rokoszu, wojewodą krakowskim  M ikołajem Zebrzydowskim, który

26 Barbara Zam oyska do Jana Zam oyskiego, K nyszyn 2 1 IX  1601, AGAD, AZ, 
nr 127, list 9; Tomasz Zam oyski do Jana Zam oyskiego, K nyszyn 2 III 1602, AGAD, 
AZ, nr 706, list 30; Tomasz Zam oyski do Jana Zam oyskiego 4 VIII 1602, AGAD, AZ, 
nr 706, list 31; Barbara Zam oyska do Jana Zam oyskiego, K nyszyn 10 VIII 1602, AGAD, 
AZ, nr 127, list 13; Jan, Jerzy i Andrzej D rzew iccy do Tom asza Zam oyskiego, Za­
mość 25 VII 1602, AGAD, AZ, nr 723, list. 24.

27 Tomasz Zam oyski do Jana Zam oyskiego, Zamość 7 III 1603, AGAD, AZ, nr 127, 
list 15; Jan Zamoyski do Sam uela Knuta, K raków  8 II 1603, AGAD, AZ, nr 636, list a. 
94; J a w o r s k i :  R odowód familii hr. Tomasza Zamoyskiego z  doniesieniem w ia d o ­
mości s ta tys tyczn o-h is torycznych  dóbr O rdynacji  i w  nie j  panujących  ordyna tów ,  BN, 
BOZ, rkps 1586, k. 9v.; S. S t a r o w o l s k i :  Elegium funebre m agni olim senatoris  
Thomae Zamoscii,  Zamość 1638, k. Di—D2 ; S. Ż u r k o w s k i :  Ż y w o t  T om asza Z a ­
m oyskiego kanclerza w. kor., wyd. A. B atow ski, L w ów  1860, s. 6—8; A. A. W i t u ­
s i k :  Tomasz Zam oysk i a śwńat tu recko - ta ta rsk i  [w:] Polska w  Europie. Studia h isto­
ryczne pod redakcją H. Zinsa, Lublin 1968, s. 176—177.

28 Tomasz Zam oyski do Jana Zam oyskiego, brak m iejsca i daty, AGAD, AZ, 
nr 706, list 28. Zob. też Tomasz Zam oyski do Jana Zam oyskiego, K nyszyn 4 VIII 1602, 
AGAD, AZ, nr 796, list 31; Tom asz Zam oyski do Jana Zam oyskiego, K nyszyn 11 IX 
1602, AGAD, AZ, nr 127, list 14.

28 S. Ł e m p i c k i :  S zym on  S zym onow ie  w obec szko ły  i w ychow an ia  (w:] R ene­
sans i  humanizm w  Polsce,  s. 423.

88 Ibid.
31 W jednym  z listów  m atka Tomasza, Barbara z Tarnowskich Zam oyska pisała  

do syna: „Pytam  się, tw oje nauki jak? Pan Sim onides dawno był? Czy jest i teraz?” 
(Barbara Zamoyska do Tomasza Zam oyskiego, K rzeszów  1 6 IV (brak roku), AGAD, 
AZ, nr 712, list 1; K. H e c k :  S zym on  Szymonouńcz,  cz. II i  III, K raków 1903, s. 70 
i n.
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sierocymi pieniędzmi hetm anowica prowadził agitację przeciw dworowi 
królewskiem u a biskupem  chełmskim Jerzym  Zamoyskim i hetm anem  
polnym koronnym  Stanisławem  Żółkiewskim, którzy nie chcieli zgodzić 
się na wyzyskiwanie przez Zebrzydowskiego dochodów Ordynacji Zamoj­
skiej 32) powodowały, że Szymon Szymonowie musiał włożyć sporo w y­
siłku, aby Tomasz Zamoyski nie odniósł uszczerbku na wychowaniu.

Szymon Szymonowie w liście z 9 m arca 1609 r., adresowanym  do swe­
go wychowanka, pisał: „Leżę w łóżku, albowiem ból co godzina się wzma­
ga. Gdy dziś wzbierałem  się jechać do ciebie, zrobiło mi się tak  słabo, że 
zaniechać jazdy musiałem. Wszakże to mój Tomaszu już i sam pięćdzie­
siąty  rok upom ina mię, abym  o spoczynku i spokoju pomyślał. A ja cóż 
robię? oto to tu, to tam  jeżdżę i zdrowie na szwank narażam. Gdyby 
mnie nie w strzym yw ały tw oje nauki, dawno już skryłbym  się w jaką 
ustroń sam otną i oddał Muzom i ulubionem u wczasowi, skąd by mię żadna 
siła, żaden czyjkolwiek rozkaz wyciągnąć nie zdołał. Tymczasem wzglę­
dem nauk twoich w W arszawie nic się nie źrobiło, nic nie postanowiło. 
Wciąż trw ają  spory opiekunów, przez co, jak uważam, niem ałą stra tę  na 
m ajątku ponosisz i cierpi naw et na tym  twoje wychowanie. Kiedyś sam 
to poczujesz, ja już teraz z najw iększym  sm utkiem  wiele złego i widzę, 
i słyszę.” 33 W siedem miesięcy później w liście do swego przyjaciela S ta­
nisława W ioteskiego stw ierdzał: „Um knąłem  się z Zamościa jako z kw aś­
nego dym u na wolny w iatr. Bogiem mym świadczę, by mi nie o JMść Pa­
na Tomasza szło, którem u z dusze rad służę, nierychło bym  się do Za­
mościa stawił. Cóż człowiekowi po wszystkim, kiedy się w  swym uczci­
wym  ostać nie może. Ale już to Panu Bogu por uczyć i świętej cierpli­
wości” .34 Zaś w dwa tygodnie później pisał Szymonowie do niego: „W 
Brzeżaniech jeszcze mam nieco zabawy; odprawiwszy się, pospieszę do 
Zamościa. Daj Boże, abym  tam  już zastał uciszone rzeczy. Wzdyć kiedy tę 
ordynacyją ulepią! O JMści Panu naszym piękne sam słowo i wielkie

32 Jerzy Zam oyski do Stanisław a Żółkiew skiego, brak m iejsca i roku, AGAD, 
AZ, nr 2376, s. 86; Regina Ż ółkiew ska do Barbary Zam oyskiej, Żółkiew  14 XI 1607, 
B iblioteka Jagiellońska w  K rakow ie, rkps 3596/2, k. 123; Jerzy Zamoyski do Barbary 
Zam oyskiej, P aw łów  16X  1608, AGAD, AZ, nr 872, s. 9; Barbara Zam oyska do 
królew ny szw edzkiej A nny W azówny, Zamość 71X  1608, AGAD, AZ, nr 712, list 8; 
Jakub I, król A nglii do Zygm unta III, 1606 [w:] Elementa ad fon ttum  editiones,  t. VI, 
ed. C. H. Talbot, Rom ae 1962, s. 26; J. M a  c i  s z e w s k i :  W ojna dom ow a w  Polsce  
(1606—1609), W rocław 1960, s. 143.

33 S zy m o n  Szym on ow ie  do Tomasza Zamoyskiego, Czernięcin 9 U l  1609 [w:'J 
B i e 1 o w  s k i: op. cit., s. 82.

31 Szym o n  S zym onow ie  do S tanisława Wioteskiego, podskarbiego Tomasza Z a­
m oyskiego, Putaty-h.ee 6 X  1609 [w:] B i e 1 o w  s k i: op. cit., s. 40—41.
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oczekiwanie ludzkie: o niebaczni domowi, że na to względu nie mają! Ale 
o tym  ustn ie”.35

Obok lekcji, przepytyw ań i osobistych kontaktów, instrum entem  od­
działywania na wychowanka były także listy poety. W 1607 r. na przy­
kład posłał Szymonowie Tomaszowi lis t-,,trak ta t” o potrzebie szanowa­
nia zdrowia.36 W liście natom iast z 1609 r. dał w ykład o roli przyjaźni 
w życiu, napominał wychowanka, by śladem ojca starał się już za młodu 
zjednywać sobie przyjaźń ludzką, k tóra jest cenniejsza od bogactw i do­
stojeństw , i nie oddalał od siebie nigdy starych, wypróbowanych sług i to­
warzyszy.37 W innym  znowu liście ostrzegał hetm anowica przed zgrają 
„kręto-sporno-łgarsko-sprzedajno-krzywoprzysięgło-wiarłom kowiczów”, 
która korzystając z jego młodości zlatuje się zewsząd do niego jak muchy 
do m leka.38 Podobne rady, wskazówki, ostrzeżenia i nauki pow tarzały się 
częściej w listach poety do Tomasza.39 Także twórczością poetycką zazna­
czył się udział Szymonowica w wychowaniu Zamoyskiego.40 W koncep­
cjach i przem yśleniach poety spraw a ta miała podwójne oblicze: zew nętrz­
ne — pokazanie św iatu dorastającego hetm anowica i w ew nętrzne — 
kształtow anie m oralne chłopca. Przytoczyliśmy wyżej m oralizatorski poe­
m at Szymonowica Hercules prodiceus napisany z okazji rozpoczęcia przez 
Tomasza system atycznej nauki. Nie był to jedyny utw ór poświęcony het- 
manowicowi. Jeszcze trzy  razy Szymonowie wprzęgał poezję w wychowa­
nie Tomasza.

W odzie Thoma! tu ąuidem nunc  napisanej na przełomie 1600/1601 r., 
a wydanej w 1602 r. nakazyw ał sześcioletniemu chłopcu, by już teraz 
uczył się być godnym swego bohaterskiego ojca.

„Tomaszu — stw ierdzał peteta — ty w olny od sm utku, m atki jedyna rozkoszy, 
pieścisz się jeszcze łagodnym  życia pow iew em , a tym czasem  tw ój ojciec w  obronie 
ojczyzny nadstaw ia n iezw yciężone piersi. W ięc ucz się już teraz okazyw ać godnym  
takiego ojca, nad którego i bogów potom ek nie byłyby znakom itszym . Chociaż nie  
brak ci przodków niem al od założenia państw a polskiego, to przecież rodzic tw ój 
ponad nich w szystkich tak w ysoko w ystrzelił, że można by w ierzyć, iż  on dopiero 
dał początek sław nem u rodowi. W ślady jego w stępuj zatem !” 41

35 Szym on S zym onow ie  do S tanisława Wioteskiego, Brzeżany 23 X  1609 [w:] B i e- 
1 o w s k i: op. cit., s. 41.

36 Szym on Szym onow ie  do Tom asza Zamoyskiego, B rzeżany  9 IX  1607 [w:] B i e- 
1 o w  s k i: op. cit., s. 38.

37 S zym on  Szym onow ie  do T om asza Zamoyskiego,  Czernięcin 17 III 1009 [w:] 
B i e 1 o w  s k i: op. cit., s. 39—40.

38 S zym on  Szym onowie  do Tomasza Zamoyskiego, K ra sn ys ta w  18 V 1610 [w:] 
op. cit., s. 43.

38 Zob. pozostałe listy Szym ona Szym onow ica do Tomasza Zam oyskiego z la t 
1607— 1612. B i e l o w s k i :  op.  cit., passim.

40 Por. Ł e m p i c k i :  S zym on  S zym on o w icz  w obec  szkoły..., s. 426.
41 Cyt. za: H e c k :  op. cit., s. 62,
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Do ambicji swego wychowanka apelował również Szymonowie w odzie 
z 1605 r. Pisał:

„Boski potom ku Zam oyskiego, zrodzony do spraw  ważnych i n iezw ykłych! Jesz­
cze naw et księżyc dziesięć razy nie okrążył ziem i, gdy już po dziesięćkroć Tatarzy 
Podole spustoszyli, w padłszy jak w ilk  do owczarni, pozbaw ionej pasterza. O w sty ­
dzie, o hańbo narodu! gdzież się zatraciło niezw yciężone m ęstw o Polaków? Czy 
skryło się razem z Zam oyskim  w  jednym  grobowcu? W ielki ojcze ojczyzny! czy mam 
pow iedzieć, że w szystko razem z tobą zeszło do grobu? Czy raczej ty słów  takich  
zakazujesz i pragniesz gorąco, aby w yrosło św ieże, godne cieb ie m ężów pokolenie, 
al^y w  nim  na kształt gw iazdy zabłasnął tw ój syn jedyny i czynam i ojcu w y ­
rów nał”.«

Natom iast w odzie z 1612 r. dawał poeta ostatnie upom nienia swemu 
dostojnem u wychowankowi, który  uzyskawszy pełnoletność, wkraczał na 
drogę samodzielnego działania. Stw ierdzał:

„Potom ku w ielk iego rodzica, który dosiągł Olimpu i zasłużył na im ię ojca o j­
czyzny [...] W rodzone zdolności w ykształciłeś należycie, a na tej podstaw ie n ie po­
w inno w yróść nic znikom ego i niskiego. Ojciec tw ój, choć go zaw czasu złow rogie losy  
nam w ydarły, n ie zapom niał o tw oim  sieroctw ie i’ pow ierzył cię w praw nym  k ie­
rownikom , a ty dałeś się im  im pow odować i w ytrw ale dążyłeś do przybytku nauki 
[...] T roskliw ie niegdyś w ychow yw ano H erkulesa, który bał się i szanował Linosa, 
głów nego sw ego w ychow aw cę {...] A  kiedy urósł, w tedy zapałał chęcią sław y, jak 
rumak szlachetny, gdy u żłobu posłyszy głos trąby w ojennej. W tedy Linos pełen  
niepokoju, pełen  i nadziei w  te słow a odezw ał się do w ychow anka. Jakim  się z po­
czątku okażesz, takim  osądzi cię potom ność. Miej oczy na w szystko otw arte, bądź 
w łasnym  sobie stróżem , byś nie uczynił nigdy nic takiego, co by cię w  pogardę 
ludzką podać mogło. Dopóki nasz zastęp strzegł tw ego boku, nigdy ci na w iernym  
doradcy n ie zbyw ało. Teraz nawa tw oja dąży na morze, gdzie fale, burze i skały 
podw odne cieb ie oczekują, gdzie w ichry to w  tę, to w  ową popchną cię stronę. N aj­
w iększą jednak Scyllą  i Charybdą jest dla ludzi rozkosz źle użyta. Ta gdy jadem  
ciebie dotknie, nieznany nikom u splam isz w iek  swój bezczynnością haniebną, bę­
dziesz żył jak n iew olnik  i ani im ię, ani tytu ły  n ie uw olnią ciebie od hańby. Również 
unikaj pochlebców , którym i brzydzi się prawda św iata i cnota prawdziwa. Oni przy­
noszą z sobą zbytek nieposkrom iony, oni prowadzą dom do niechybnej ruiny. Nie 
przeceniaj także sił sw oich i nie unoś się zbytnią zarozum iałością {...] B ogowie tylko  
mogą się obyć bez niczyjej pomocy, człow iek jej zaw sze potrzebuje [...] Widzę cię 
już w  m yśli pogromcą dzikich zw ierząt, zw iastunem  pokoju i dni błogich dla św ia­
ta. Oby jeszcze tak długo starczyło m i sędziw ego w ieku, żebym m ógł oczy moje 
nasycić sław ą czynów  tw oich. W tedy zeszedłbym  w esoło i spokojnie do grobu. Takie 
Linos przestrogi daw ał H erkulesow i wśród łez i w zajem nych uścisków. Oby i mnie 
czekała podobna starość! Obym i ja um ierał nasycony tw ojej sław y w idokiem ”.43

Hercules prodiceus i ody do Tomasza były utworam i, które poeta bez­
pośrednio poświęcił swemu wychowankowi. Ale i w innych utworach Szy- 
monowica, chociaż nie adresowanych do Tomasza, osoba hetmanowica od­
grywała istotną rolę. Myślę tu  przede wszystkim o wierszu Do Wacława 
Zamoyskiego  i elegii Jacobo Sobescio, Marci, Palatini Lublinensis, filio.

41 Cyt. za: H e c  k: op. cit., s. 101.
15 Cyt. za: H e c k :  op. cit., s. 135—136.
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Wiersz Do Wacława Zamoyskiego, krew niaka Tomasza powstał w sty ­
czniu 1610 r. z okazji zalotów adresata do panny Romanowskiej.44 Choć 
Szymonowie poświęcił u tw ór Wacławowi Zamoyskiemu, to przecież nie 
jego osoba odgrywała w nim przeważną rolę. W iersz ten poeta trak tu je  
jako pochwałę rodu Zamoyskich, zwłaszcza swego wychowanka. Pisał 
Szymonowie, zwracając się do W acława Zamoyskiego:

K iedy-ć się trafi oko obrócić w  te  kraje,
Kędy Zamoście w  murach nieśm iertelnych w staje,
A tam obaczysz nową latoroś w aszego  
Domu, a ona ślicznie idzie ze pnia swego  
I już nad insze drzewa w ierzch ozdobny stawi,
Wierzę, iż się radością m yśl tw oja zabawi 
I Bogu modłę oddasz, który nie ustawa  
W łasce ku w am  i po krw i krew  szlachetną dawa.
A kiedy na ojcow ski koń za czasem  w siędzie  
I przed się w ielk ie  dzieło w ojenne brać będzie,
Lubo dziki Tatarzyn pola sw ej okryje,
Lubo zły sąsiad zechce cisnąć wolną szyję,
Lubo przyjdzie podjeżdżać pod m oskiew skie grody,
Albo w etow ać Inflant posiędzionych szkody,
W szędzie najdzie rodzica sw ego w ielk ie  dzieje.
W ięc skoro św ietną zbroję na piersi sw e w dzieje,

' Skoro m iędzy w ojskam i ogrom nym i stanie,
C iebie tw oich nam ilszych do nóg upadnie,
C iebie ani rzew ny płacz, ani u tysk liw e  
Lam enty, ani lata, ani skroni siw e  
N ie utrzym ają, abyś dopadać rzeżw iego  
Konia nie m iał i pomóc tow arzystw a cnego.45

Podobnie rzecz się miała z elegią Jacobo Sobescio, Marci, Palatini 
Lublinensis, filio  w ydaną w Zamościu w 1613 r. W itał nią Szymonowie 
powracającego z peregrynacji zagranicznych kolegę z la t szkolnych To­
masza — wojewodzica lubelskiego Jakuba Sobieskiego. W rzeczywistości 
elegia Jacobo Sobescio, Marci, Palatini Lublinensis, filio  była pochwałą 
hetmanowica.

„Powrócił — pisał Szym onow ie — do n iw  ojczystych Sobieski, przedm iot n ie­
wzruszonej m iłości m łodego Zam oyskiego, który rodzonego brata, gdyby mu go 
losy udzieliły, n ie w itałby z w iększą radością. Rzadką przyjaźń m iędzy nim i w y ­
pielęgnow ały Muzy w  św iętych  przybytkach, w yhodow ała w spólność obyczajów , za ­
siali rodzice [...] O m łodzieńcy! [...] w as niechaj czyny rodziców, niechaj piękne im ię  
uniesie na skrzydłach. W am w ychow anie samo każe skłonić um ysł ku w ielkim  
przedsięwzięciom . Tego żąda od w as ojczyzna, zew sząd niebezpieczeństw y zagrożo­
na. Czyż nie w idzicie grom adzących się chmur? n ie w idzicie, jak w zburzone fa le  
grożą pochłonięciem  łodzi, jak w iosła i żagle już oprzeć się nie mogą i żądają od 
w szystkich ostatniego wysiłku? Patrzcie, jak w szyscy oczy zwracają na w as, jak

44 H e c k: op. cit., s. 125.
45 S z y m o n o w i e :  Sielanki  i  pozostałe w iersze  polskie, s. 214—215.
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wróżą sobie, że w yrów nacie ojcom, przyw rócicie spokój ojczyźnie i nie dozwolicie 
ukrzyw dzić dobrych, ani zew nętrznem u, ani w ew nętrznem u wrogowi. Idźcie więc 
naprzód, do w ielk ich  czynów. Ty synu Zam oyskiego prowadź pierwszy. C iebie znają 
już Turcy i Tatarzy, ciebie już pokryła strzał gęstych ulew a. I n ie uciekłeś, choć 
wróg przew ażał liczbą; ow szem  on sam pierzchnął w  szalonej ucieczce. A więc roz­
poczynaj pod im ienia ojcow skiego auspicjam i; na pomoc przybędzie ci Sobieski. 
Tak K astora osłan ia’ niegdyś P olux, tak T ezeusa Piritous. U słyszy o tym  i syn  
Żółkiew skiego, którego jeszcze w dzięczne Muzy mają w  opiece — on nad w iek  roz­
w inięty, nad w iek  dojrzały”.46

Z uzyskaniem  w 1612 r. przez Tomasza Zamoyskiego pełnoletności za­
m ykała się w życiu Szymortowica ważna karta  — dziewiętnaście lat trw a­
jących usług dla Zamoyskich. Jednocześnie otw ierał się nowy, zupełnie 
odm ienny okres jego życia — otium  domesticum, zasłużony odpoczynek 
po pracach i trudach. Nie oznaczało to oczywiście, że Szymonowie zerwał 
całkowicie z dworem zamojskim i przestał służyć radam i swemu dawne­
mu wychowankowi.

W liście z 1613 r. na przykład udzielał poeta rad  i wskazówek młode­
mu Zamoyskiemu co do jego służby wojskowej i obywatelskiej, orientu­
jąc go zarazem w ówczesnej polityce polskiej i zamieszkach krajowych.

„Jeśli dobrze pam iętam  słow a W Mści m ego MPana, — pisał Sim onides do Za­
m oyskiego — raczyłeś mi WMść rozkazać, abym  WMści m em u M Panu zdanie sw oje  
pow iedział o zacięgu w ojennym , na który teraz WMść narażają [...] Patrząc na burzę 
tych czasów, która w  dobre obrócić się koniecznie nie może, ale albo nas do zguby, 
abo do odm iany, abo do krw ie dom owej, abo do w szystk iego tego razem popędzi, 
rozumiem, iż potrzeba n ie tylko ciężarów  i obow iązków  żadnych na się nie brać, ale 
ow szem  w e w szystkim  jako najsposobniej się ulżyć, i w  takim  kroku stać, z którego 
by na każdą stronę powrota być mogła. W ziąwszy na się jarzmo militaris  sacramenti,  
już by tam  się tylko iść m usiało, gdzie by pow inność tam ta ukazowała, i tak pląsać 
jakoby ci zagrali, których władza będzie. A ja w ięc te czasy tak sądzę, że nie wiem , 
aby kiedy trudniejsze rozm yślanie na w iek  WMści przypaść m iało, co i kędy uczy­
nić, jako teraz. D om u-li oganiać? czyli się na Ukrainę uchylić? czyli się ad jpartes 
wiązać? czyli stać na stronie? i inszych okoliczności do uw ażania i upatrowania  
każda godzina w ie le  napędzi w  takow ym  zam ieszaniu [...] Acz to złe w  ojczyźnie  
jaw nie się już zapaliło, ale ja rozumiem, że jeszcze chw ilę jaką potle, nim do góry 
w ybuchnie. Zdałoby mi się tedy, abyś WMść jako najpilniej in tra  m odulum  priva ti  
civ is  się określił, a w  gotow ość się w szelaką przyspasabiał i na w szystk ie strony  
oko ostre m iał, gdzie ten  pożar pójdzie i jako mu zabiegać będą; zrazu się nie w y­
silając, i ow szem  na ostatni raz chow ając się [...] W jarzm ie tam tych już by się to 
nie zeszło; jedno ciągnąć gdzie rozkażą i zaprzęgą [...] W olnym, w olnym  i gotowym  
tedy potrzeba być na w szystko”.47

Natomiast w  liście z 1615 r. dawał Szymonowie wskazówki odnośnie 
do peregrynacji zagranicznych Tomasza.48 Zasadniczo poeta odradzał het-

46 Cyt. za: H e c  k: op. cit., s. 147— 149.
47 S zym o n  S zym on ow ie  do Tomasza Zamoyskiego, Czernięcin 2 1 V 1613 [w:] 

B i e 1 o w  s k i: op. cit., s. 46— 47.
48 S zym on  Szym on ow ie  do Piotra Oleśnickiego, Czernięcin 10I I 1615, AGAD, 

AZ, nr 742, lis t 96.
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manowicowi udanie się w podróż zagraniczną. A rgum entow ał: „Mając 
przed oczyma tak  postronne, jako domowe lubo nieprzyjaźni, lubo niebez- 
pieczności, na k tóre natrącać się osobie JMści wielka, a mało potrzebna 
przewaga. Przytem  przerw anie zaczętej sławy, oderw anie się od służb 
ojczyzny, zaniechanie dozoru domowego, który, według starej przypowieś­
ci, daje się niedobrze piastować cudzej ręce lekkiej, ale nieużytecznej” .49 
Gdyby jednak hetmanowie wyruszył w podróż zagraniczną, to peregryna­
cja ta powinna być odbywana w sposób następujący. Przede wszystkim 
ostrzegał Tomasza, aby „nie jeździł kątam i [...] bo w cieniach i kątach nic 
nie ujrzy, nic nie nam aca”.50 Zdaniem poety hetm anowie powinien zwie­
dzić — poza niektórym i dworami książąt Rzeszy oraz niektórym i m iasta­
mi i wyspą Maltą —  osiem dworów: cesarski, wenecki, florencki, papies­
ki, hiszpański, francuski, angielski i duński, i zawrzeć tam  znajomości 
„ojczyźnie i domowi” użyteczne „z senatoram i wielkimi, z hetm anam i 
wielkimi, z ludźmi rycerskim i i uczonymi”.51

Tomasz Zamoyski doceniał wkład Szymonowica w jego wychowanie. 
W liście z Paryża z 1616 r. pisał on do poety: „Nigdy nie zapomnę tych 
trudów, k tóre od dzieciństwa mego podejmowałeś około mego wychowa­
nia i nauczania, i nie ma nikogo, komu bym  więcej był winien niż tobie”.52

A teraz pytanie: ile zapłacono Szymonowicowi za praw ie 12 lat kiero­
wania nauką i wychowaniem Zamoyskiego? Otóż w 1614 r. kwitował poe­
ta opiekunom Tomasza — Jerzem u Zamoyskiemu, Mikołajowi Zebrzy­
dowskiemu i Stanisławowi Żółkiewskiemu sumę 8000 złotych polskich, 
zapisaną mu niegdyś przez kanclerza jako wynagrodzenie za kierowanie 
edukacją jego syna.53 W ymieniona kwota nie była pełną zapłatą za prace 
i trudy  wychowawcze. Do  ̂sum y tej należy doliczyć jeszcze dochody, ja ­
kie Szymonowie czerpał z wypuszczonego mu w dożywotnią dzierżawę 
Czernięcina w Krasnostawskiem  i z oddanej m u w czasową dzierżawę wsi 
Putatyńce w Rohatyńskiem. O tym, że dzierżawa, zwłaszcza Czernięcina, 
była zapłatą za kierowanie nauką i wychowaniem Zamoyskiego, świadczy 
list jednego z nauczycieli hetm anowica Adama Burskiego pisany do m atki 
Tomasza, B arbary Zam oyskiej:

„Zaciągnął m ię tu JM ść nieboszczyk [hetm an Zam oyski], S łużyłem  mu zaw sze 
nie tylko gwoli, a le i do sław y, latam  tu m oje co najlepsze położył, prace tu na- 
w iększe ze w szystk ich  podejm uję o nauce Pana Tomasza syna W aszej M iłości,

«  /bid.
5» Ibid.
« Ibid.
5* Tomasz Zam oysk i do Szym ona Szym onowica, P a ryż  4 V I I 1616 [w:] B i e -

1 o w  s k i: op. cit., s. 87. B ielow ski list ten drukuje z błędną datą — 4 V I I 1615. T o­
masz Zam oyski był w  Paryżu nie w  1615 r., lecz w  1616. Zob. W i t u s i k :  P e re g ry ­
nacje zagraniczne Tomasza Zamoyskiego... , s. 37—39.

53 B i e 1 o w  s k i: op. cit., s. 86.
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i z w ielkim i jego pożytkam i [...] Spraw iedliw ość św ięta każe, aby kto w ięcej robi, 
w ięcej mu dawano. Którzy przy Panu Tomaszu się bawią [...] po czterech, po piąci 
set złotych i dalej biorą. Panu Tom aszowi nie chcą czytać [i jednej lekcji], drudzy 
[dwie] lekcyje czytają, ja trzy lek cyje na każdy [dzień] czytam  [...]. Proszę o przy­
w ilej dożyw ocia na tej w ioseczce; mam żonę, mam dzieci, aby nie żebrali chleba  
po m ej śm ierci, którą mi grożą i lata moje zrobione, i choroby już częstsze i cięższe. 
Dano to Panu S im onidesow i i m nie by słuszna dać”.54

Gdyby naw et przyjąć (co jest mało prawdopodobne), że Szymonowie 
nie potrafił zbyt dużo wycisnąć z dzierżaw, to już sama kwota 8000 zło­
tych była zapłatą godziwą. Co oznaczała ta suma w ówczesnej gospodar­
ce, co za tę sumę można było wówczas kupić, jak wyglądał zarobek Szy- 
monowica w zestawieniu z zarobkami innych osób? Dochód globalny z 1 
wsi szlacheckiej w tych czasach wahał się między 140 a 240 zł rocznie.55 
Za wieś Mokre dał kanclerz Jan  Zamoyski 4700 zł, za Chmielek z przy- 
ległościami — 5000 zł, za wieś Przeeławkę — 3000 zł, za Sniatycze i Wolę 
Sniatycką — 2000 zł.56 Średnia cena pary butów wynosiła w 1615 r. we 
Lwowie 1 zł 15 gr,57 a w Lublinie — 1 zł.58 Średnia cena wołu wynosiła 
w 1616 r. we Lwowie 6 zł,59 a w Lublinie — 6 zł 10 gr.80 Za beczkę wina 
pojemności trzech wiader zapłacono w 1596 r. w Monachium 36 zł, a za 
wóz siana — 2 zł 18 gr.61 Jeżeli sumę 8000 zł jaką otrzym ał Szymonowie 
podzielimy przez 12, tj. przez lata kierowania nauką i wychowaniem To­
masza, to otrzym am y roczne wynagrodzenie poety, które wynosiło 666 zł. 
Zarobki innych osób w owym czasie kształtowały się następująco. W 1599 
roku płaca roczna architekta nadwornego zamojskiego Bernarda Morando 
wynosiła 500 zł, sekretarza hetm ana Jana Zamoyskiego Piskorzewskie- 
go — 400 zł, rektora Akademii Zamojskiej Macieja Jaworowskiego — 
230 zł.82 W 1604 r. na dworze zamojskim koniuszy pobierał pensję roczną 
w wysokości 100 zł, piekarz — 20 zł, piwowar — 16 zł, a krawiec — 
40 zł.83

54 A dam  B urski do B arbary  Zam oyskie j ,  (brak m iejsca i roku) [w:] L is ty  A da­
m a Burskiego, profesora A ka dem ii  Zamojskiej ,  ogłosił J. Przyborowski, „Biblioteka 
W arszaw ska”, 1884, t. II, W arszawa 1884, s. 328—329.

55 A. W y c z a ń s k i :  Polska  — rzeczą pospolitą szlachecką 1454—1764, W arsza­
wa 1965, s. 30.

56 A. T a r n a w  s k i: Działalność gospodarcza Jana Zamoyskiego kanclerza i h e t­
mana w. kor. (1572— 1605), Lwów  1935, s. 281.

57 S. H o s z o w s k i :  Ceny w e L w o w ie  w  X V I i X V II  w ieku,  Lwów  1928, s. 85.
58 A. A d a m c z y k :  Ceny w  Lublinie od X V I  do końca X V III  w ieku,  Lwów

1935, s. 86.
58 H o s z o w s k i :  op. cit., s. 180.
60 A d a m c z y k :  op. cit., s. 72.
61 J. G ę b c z y ń s k i :  Memoriał rachunkow y  [w:] W. C z a p l i ń s k i  i J. D ł u ­

g o  s z: Podróż młodego magnata  do szkół,  W arszawa 1969, s. 195, 197.
68 T a r n a w  s k i: op. cit., s. 285—286.
88 Ibid., s. 287—288.

6 Annales UMCS, sectlo F. vol. XXIX
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Czy oprócz Tomasza Zamoyskiego kierował Szymonowie jeszcze czyimś 
wychowaniem? Na tę skalę i na te rozm iary — nie. K ierując jednak edu­
kacją Tomasza Zamoyskiego, kierował także i wychowaniem tych, któ­
rzy wspólnie z hetm anowicem  odbywali naukę. Byli to: syn hetm ana — 
Jan  Żółkiewski, wojewodzie poznański — Mikołaj Ostroróg, wojewodzie 
bracławski — Mikołaj Potocki, wojewodzie bełski — Aleksander P rusi­
nowski, kasztelanie chełmski — M arcin Uhrowiecki, prawdopodobnie syn 
starosty rakiborskiego —  Prokop Leśniowski, synowie starosty inowłódz- 
kiego — Jan, Jerzy  i Andrzej Drzewiccy, oraz H enryk Ungier, później­
szy podskarbi zamojski.64 Poza tym  „ze szkoły” Szymonowica wyszedł 
wojewodzie lubelski Jakub Sobieski (opiekował się nim  poeta podczas 
jego nauk w Akademii Zamojskiej, a gdy wyjeżdżał na studia zagranicz­
ne polecał go opiece filologa francuskiego Izzaka Casaubona i hum anisty 
angielskiego Tomasza Segetha).63 Wiadomo także, że Szymonowie w czasie 
swoich częstych wyjazdów do Brzeżan, do Sieniawskich —  udzielał tam  
jakieś nauki dzieciom tej rodziny.66 „Spod ręk i” Szymonowica wyszli 
również: pupil poety, późniejszy profesor praw a w Akadem ii Zamojskiej 
Tomasz D rezner i siostrzeniec poety, z czasem profesor m edycyny w Za­
mojskiej W szechnicy Kasper Solcius.67

Р Е З Ю М Е

В 1601 г. канцлер коронный гетман Ян Замойский доверил обучение и вос­
питание своего единственного сына семилетнего Томаса замечательному ф ило­
логу и поэту Ш имону Ш имоновицу. Эту обязанность Ш имоновиц исполнял до 
1612 г., т.е. до соверш еннолетия Томаса. Круг обязанностей Ш имоновица не 
ограничивался только общ им‘надзором за обучением и воспитанием Томаса За-

64 2  u r k o w  s k i: op. cit., s. 8; T estam ent S tanisława Żółkiewskiego, Bracław  
121 1606, [w:] Pism a S tan isława Ż ółkiewskiego kanclerza i hetmana,  wyd. A. B ie- 
low ski, L w ów  1861, s. 171; Jan Ż ółkiew ski do Tomasza Zam oyskiego, Ż ółkiew  7 VIII 
1606, AGAD, AZ, nr 753, list bb. 155; Regina Żółkiewska do Tomasza Zam oyskiego, 
Żółkiew  2 X II 1609, AGAD, AZ, nr 406, list 2; Jan Ostroróg, w ojew oda poznański do 
syna M ikołaja, Kom arno 3X11 1606 [w:] W yb ó r  pism pedagogicznych Polski doby  
Odrodzenia,  oprać. J. Skoczek, W rocław 1956, s. 469—476; Jakub Sobieski do T om a­
sza Zam oyskiego, Zamość 20X 1 1605, AGAD, AZ, nr 378; Jan, Jerzy i Andrzej D rze­
w iccy do Tomasza Zam oyskiego, Zamość 25 VII 1602, AGAD, AZ, nr 723, list 24; 
Tomasz Zam oyski do Jana Karola Chodkiewicza, Zamość 10 III 1613, AGAD, AZ, 
nr 714, list a. 17.

65 Z. T r a w  i c k a: Studia  Jakuba Sobieskiego,  „Odrodzenie i Reform acja w  P o l­
sce”, t. X IV, W arszawa 1969, s. 172 i n.

66 Szym on  Szym onow ie  do Tomasza Napiórkowskiego, B rzeżany  11 X  1606, [w:] 
B i e l o w s k i :  op.  cit., s. 37; Ł e m p i c k i :  S zym onow ie  w obec  szkoły... ,  s. 425.

67 S zym o n  Szym onow ie  do Jana Zamoyskiego, L w ó w  18 X I 1593, [w:] B i e l o w ­
s k i :  op. cit., s. 14; S. Ł e m p i c k i :  P ro tek tor  m e d y c y n y  i m e d y k ó w  [w:] Renesans  
i  humanizm w  Polsce,  s. 310.
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мойского. Специально для своего воспитанника поэт написал греко-латинский  
словарь, давал ему уроки, повторял с ним пройденный материал, экзаменовал  
своего ученика. Местом постоянного жительства Ш имоновица была деревня  
Черненчина в Красныставском повете, которую Ян Замойский сдал поэту в по­
ж изненную  аренду.

Кроме уроков, экзаменов и личных контактов средством воздействия на 
воспитание Томаса быпи такж е письма поэта. Например, в 1607 г. Ш имоновиц 
написал для своего воспитанника письмо-трактат о необходимости беречь здо­
ровье. В другом письме поэт прочитал лекцию о роли друж бы  в ж изни чело­
века, наказывая своему ученику, чтобы тот, следуя примеру отца, приобретал  
друж бу людей, которую считал ценнейш ей, чем богатство и звания.

В воспитание Томаса Ш имоновиц ввел такж е и поэзию. По концепции поэта 
этот вопрос имел два аспекта: внешний — показать подрастающего гетмаского 
сына миру и внутренний — как средство морального формирования мальчика. 
В поэме Hercules prodiceus  Ш имоновиц указывал, что в ж изни следует идти не 
легкими путями, не дорогой радостей, а суровой дорогой обязанностей. В оде 
Thoma! tu ąuidern пипс,  написанной на переломе 1600— 1601 гг., а изданной  
в 1602 г., Ш имоновиц советовал ш естилетнему Томасу, чтобы тот старался быть 
достойным своего отца-героя. К  амбициям своей? воспитанника призывал такж е  
поэт в оде от 1605 г. В оде 1612 г. Шимоновиц давал последние наставления сво­
ему воспитаннику, достигшему соверш еннолетия и вступавшему на самостоя­
тельный путь.

R É S U M É

En 1601 Jean Zamoyski, chancelier et com m andant en chef de l’armée, a confié 
l’instruction et l ’éducation de son fils unique Thomas, âgé de 7 ans, à Szym on Szy­
m onowie, ém inent philologue et poète. C ette fonction éta it rem plie par ce dernier 
jusqu’à 1612, donc à la  m ajorité de Thomas. La sphère d’activ ité de Szym onowie 
ne s’est pas lim itée uniquem ent à la surveillance générale de l ’instruction et de 
l ’éducation de son élève. Entre autres, il a écrit pour lu i un dictionnaire spécial 
gréco-latino-polonais, il lu i donnait des leçons, il l ’interrogeait, il fa isa it des répé­
titions du m atériel. Toutes ces leçons et occupations étaient organisées par le  poète 
qui venait chaque jour à Zamość du petit v illage  Czernięcin que Jean Zamoyski 
lu i avait donné à ferm e.

À  côté des leçons, de divers exercices et des contacts personnels, le  poète  
exerçait son in flu en ce in tellectuelle  par l ’interm édiaire de ses lettres. En 1607, par 
exem ple, il lu i a expéd ié la lettre — „traité” sur la nécessité de respecter la santé. 
Dans une autre, en faisant un cours sur le  rôle de l ’am itié dans la  vie, il conseillait 
à son é lèv e  d’apprendre dans ses jeunes années à suivre l’exem ple de son père 
dans la recherche de l ’am itié des autres gens qui est plus précieuse que les richesses 
et les dignités.

Szym onow ie a égalem ent introduit la poésie dans l’éducation de Thomas. Ce 
problèm e avait un double aspect dans les conceptions et les m éditations du poète: 
extérieur faire connaître à tout le  m onde le  fils adolescent du grand chef de 
l’arm ée, et intérieur — avoir soin de la form ation m orale du garçon. Dans le poèm e 
Hercules prodiceus  il indiquait à son é lève  que, dans la vie, il faut suivre le  dur
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chem in du devoir et non pas la  vo ie  agréable des plaisirs. Dans l ’ode in titu lée  
Thoma! tu  qu idem  nunc,  écrite vers la  fin  de 1600 et au début de 1601, publiée  
en  1602, il  com m andait au garçon de s ix  ans qu’il apprenne déjà à son âge 
à ê tre  digne de son père héroïque. Il fa isa it égalem ent appel à l’am bition de 
Thom as dans l ’ode écrite  en 1605. Enfin, dans celle  de 1612, le  poète donnait les 
dernières indications à son noble é lève  qui, ayant déjà atteint sa m ajorité, entrait 
sur la  voie d’activ ité indépendante.


